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25-lecie zjednoczenia 


socjalistycznego 
WE FRANCJI 


, Ćwierć wieku mija od chwili, śdy 
z inicjatywy Jana Jaures'a socjalizm 
francuski, rozbity przedtem na parę 
grup ideowych, zespolił się w jedno- 
lite stronnictwo, które przyjęło na- 
zwę Zjednoczonej Partji Socjalistycz- 
nej lub Francuskiej Sekcji Międzyna- 
rodówki Robotniczej, 

Przed wiosną 1905 r. francuski 
uch socjalistyczny płynął 3-ma łoży- 
skami (nie licząc mniejszych śrupek): 

1) Socjalistyczna Partja Francji, or- 
łodoksyjno - marksistowska, prze- 
wodził jej Juljusz Guesde, Edward 
Vaillant, Aleksander  Bracke-Des- 
rousseaux (dzisiejszy deputowany), 
Paweł Lafargue, Gustaw Hervé (dziś 
renegat, faszysta); 

2) Francuska Partja Socjalistyczna, 
reformistyczna, niezwiązana ściślej z 
doktryną Karola Marxa; przewodził 
jej Jan Jaurès, Franciszek de Pres- 
sensć, Réné Viviani (późniejszy prem- 

), Piotr Renaudel, jeden z najbliż- 
szych współpracowników Jaures'a, 

„ redaktor „Humanitć”, dziś deputo- 

any; Jan Longuet (wnuk Karola 

arxa), późniejszy przywódca „mniej 
szościowców* podczas wojny świato- 
'wej, Arystydes Briand (odszedł od 
socjalizmu w roku 1906, e po 
zjednoczeniu); 

3) t. zw. Socjaliści - Rewolucjoniści 
(rewolucyjna partja socjalistyczna), 
której przewodził Allemanne. 

Od chwili, gdy socjalizm francuski 
połączył się w jedną wielką partję, 

jego zaczęły szybko rosnąć. 
Ww wyborach 1906. r., pierwszych po 
zjednoczeniu, socjaliści zdobyli 878 
tysięcy głosów i 52 mandaty; w na- 
stępnych, 1910 r, na kandydatów 
partji socjalistycznej padło 1.106 ty- 
sięcy głosów, a do parlamentu we- 
szło 76 socjalistów; w 1914 r. (ostat- 
nie wybory przed wojną) socjaliści 
mają już 103 deputowanych, którzy 
zebrali 1.400 tys. głosów. Jednem 
słowem, nieustanny, zwycięski po- 
chód naprzód. 

Podczas wojny, mimo ostrych starć 
na tle stosunku do wojny (partja po- 
dzieliła się na „socjal - patrjotów*, 
większościowców i „internacjonali- 
stów”, maniejszościowców; zresztą w 
1918 r. mniejszość stała się większo- 
Scia, (jedność partji została utrzyma- 
na (inaczej było w Niemczech, śdzie 

oszło na tem tle do otwartego roz- 
łamu); przez pierwsze 3 lata wojny 
partja brała udział w rządzie, dele- 
śując doń Juljusza Guesde'a, Marce- 
lego Semat i Alberta Thomas'a; we 
wrześniu 1917 socjaliści odwołują 
swego przedstawiciela z gabinetu i 
od tej chwili — aż po dziś dzień — 
nie biorą czynnego udziału w ani jed- 
RZE 

„ edność socjalistyczna, zbudowana 
wiosną 1905 > wj niezmordo- 
wanym wysiłkom Jaurżs'a, pęka po 
po latach, gdy na kongresie w 
[ours (grudzień 1920) większość par- 
tji wypowiedziała się za przystąpie- 
niem do III międzynarodówki. Mniej- 
szość, która nie chciała się poddać tej 
uchwale, opuściła salę i zatrzymała 
nazwę Partji Socjalistycznej S, F, I. 
O., podczas gdy większość pro-mo- 
zkiewska przyjęła nazwę Partji Ko- 
munistycznej, Komuniści — jako ów- 
czesna większość (dziś już są mniej- 
szością...) — zagarnęli centralny or- 
gan patrji, „Humanite”, założony 
(przez Jaures'a w 1904 r. 

Po dramatycznym kongresie w 
Tours (komuniści mieli na nim zgórą 

wie trzecie mandatów) nasi fnancu- 
scy towarzysze, „zakasawszy ręka- 
wów , wzięli się do pracy, mającej na 
celu odbudowanie silnej partji, która 


mogłaby bez komunistów i wbrew | 


nim spełniać swoją wielką misję dzie- 


jową. Praca ta wydała z czasem pięk- 
ny plon; w wiosennych wyborach r, 
1928, w niespełna 7% lat od rozłamu, 
socjaliści zebrali 1.700 tys. głosów, to 
znaczy tyleż, ile padło na jednolitą 


partje socjalistyczną podczas ostat-, |.szych' podstawach, chociaż i. dziś.na- |, 


Warszawa, WTOREK 22 Kwietnia 1930 r. 


PROLETARJUSZE 


CENTRALNY 
ORGAN 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Trzech zabitych i 30 rannych > 


Wedłuś dalszych wiadomości, w 
czasie krwawych zajść w Zawierciu 


w piątek ub. tygodnia, 3 osoby zosta- 


w Zawierciu 


ły zabite (2 robotników i jeden prze- 
chodzeń); rannych — 30 osób. 
Szczegóły podamy po otrzymaniu 


korespondencji o przebiegu krwa” 
wych wypadków. 


Podwyżki ceł agrarnych w Niemczech 
POSEŁ RAUSCHER MA PROWADZIĆ W TEJ SPRAWIE ROKOWANIA Z RZĄDEM POLSKIM 


Berlin, 21 kwietnia, (PAT). „Welt am 
Montag” donosi, że poseł niemiecki w 
Warszawie, Ulrich Rauscher, bawiący 
na urlopie w Nicei, został telegraficznie 


odwołany do Berlina, skąd po jednodnio- 
wym pobycie wyjechał do Warszawy. 
Poseł Rauscher otrzymał od Rządu nie- 
mieckiego polecenie podjęcia z Rządem 
polskim rokowań w sprawie polskiej no- 


ty protestacyjnej, złożonej w Sekretar- 
jacie Ligi Narodów w Genewie w spra- 
wie podwyżek niemieckich ceł agrar- 
nych. 


STAWKI CELNE NA PSZENICĘ I JĘCZMIEŃ BROWARNY 


Berlin, 21 kwietnia, (PAT). Biuro 
Wolffa donosi, że na podstawie rozpo- 
rządzenia, wchodzącego w życie z dn. 
25 kwietnia b. r. stawki celne na psze- 


nicę i jęczmień browarny podwyższone 
zostają z 12 na 15 marek za centnar 
metryczny. Stawka celna na jęczmień 
pastewny utrzymana będzie na wyso- 


kości 10 marek, o ile zostanie wyraźnie 
stwierdzone, iż jęczmień przeznaczony 
jest na paszę, 


Wyrok w procesie Charkowskim 


Moskwa, 21 kwietnia. (PAT). Tass do- 
nosi z Charkowa: Nawyższy Trybunał 
ukraiński w Charkowie wydał wyrok 


w procesie organizacji kontrrewolucyj- 
nej Związku Wyzwolenia Ukrainy, ska- 
zujący głównych członków organizacji 
Eiremowa, Czechowskiego, Nikowskiego 


i Pawluchowa na 10 lat więzienia, a 25 
pozostałych oskarżonych — na karę wię- 
zienia od lat 2 do 8. 


Prace nad reformą ustroju Indyj 
| dobiegają końca 


Londyn, 21 kwietnia. Komisja parla- 
mentarna, powołana pod  przewodni- 
ctwem posła liberalnego, sir Johna Si- 
mona,. do rozpatrzenia potrzeb reformy 
ustroju Indyj, opracowująca już od pół- 
tora roku odpowiednie memorandum, 


w najbliższym czasie ukończy swe pra- 


ce. Memorandum komisji pod postacią 
dwuch grubych tomów zostało. już odda- 
ne do druku i pierwszy tom ukaże się 


Pożar w 


Bukareszt, 21 kwietnia, (PAT). W 
piątek wieczorem w czasie nabożeństwa 
w kościele wiejskim w Costesti koło Pi- 
testi wybuchł pożar. Zgromadzona w 
kościele ludność, ogarnięta paniką, rzu- 
ciła się do jedynych drzwi kościoła, któ- 
re były zamknięte i nie dały się otwo- 
rzyć, Wiele osób zginęło, potratowa- 
nych w zamieszaniu, reszta spaliła się 


równocześnie w Londynie i w Indjach 
|. wydragiej połowie mają, Opublikowanie, 
drugiego tomu przewidziane jest na mie- 
siąc czerwiec, Wnioski komisji Simona 
nie są narazie jeszcze wiadome, niewąt- 
pliwie jednak komisja pójdzie po drodze 
zalecenia dla Indyj statutu w 
dominjalnego. Gdy tylko raport Komisji 
Simona zostanie przedłożony Izbie Gmin, 
w składzie rządu brytyjskiego nastąpi 


po zawaleniu się płonących murów. 
Wśród ofiar znajduje się wiele kobiet i 
dzieci, 

Bukareszt, 21 kwietnia. Rozpoznano 
dotychczas zwęglone zwłoki 110 ofiar 
pożaru. Jak przypuszczają, zwłok oko- 
ło 10 osób, znajdujących się pod  zgli- 

| szczami nie da się już rozpoznać, Pożar 
trwał niespełna godzinę. . 


rodzaju 


pewna reorganizacja, a ministerjum Do- 


. minji i. Kolonii zostanie rozdzielone ra. 


dwa odrębne ministerja. Tekę ministra 
dominjów zatrzyma dotychczasowy se- 
kretatz stanu do spraw dominjalnych 
lord Passtield (tow. Sydney Webb), na- 
tomiast sekretarzem stanu do spraw ko- 
lonjalnych mianowany będzie delegat 
Labour Party w komisji Simona, tow. 
Hartshorn. 


Kościele wiejskim pochłonął 
przeszło 100 ofiar 


"W Costesti niema prawie ani jednej 
rodziny, któraby nie była pogrążona w 
żałobie. W czasie katastrofy wiele osób 
dostało ataku szału, W miasteczku na 
wieść rozgrywały się nieopisane w swej 
śrozie sceny. 

Ofiary tragicznej katastrofy pochowa- 

big zostały w 40 grobach. 


Wiadomości telegraficzne 


— Dziś o godz. 10.30 otwarte zostanie 
w Londynie plenarne posiedzenie konfe- 


rencji morskiej, na którem nastąpi pod- 


pisanie traktatu. ,  . 


— Jak podaje prasa francuska, po 
powszechnej ratyfikacji planu Younga, 
Briand roześle do 26 państw  europej- 
skich kwestjonarjusz, będący oficjalną 
ankietą co do możliwości utworzenia fe- 
deracji państw europejskich. 

— Havas donosi z Londynu, że Rząd 
Angielski wniósł do parlamentu projekt 
ustawy w sprawie ratyfikacji konwen- 
cji waszyngtońskiej. 


— W Tokio odbyło się wczoraj ot- 
warcie parlamentu. 

— Lindbergh z małżonką przybył do 
New Yorku z Glendalej w. Kalifornii, 
po dokonaniu lotu, który trwał 14 godz. 
22 minuty, przy jednorazowem lądowa- 
niu, co stanowi rekord prędkości lotu 
transkontynentalnego. 


— W Chittagong (Indje) doszło do po- 


| ważnych zaburzeń. 


— Agencja Havasa donosi, że hr. De- 
lavaux, © prezes Międzynarodowego 
Związku Lotniczego, zabił się w czasie 
katastrofy samolotowej. Pilot oraz dwaj 


pasażerowie, lecący wraz z hr. Dela- 
vaux, ponieśli również śmierć, 

— Według doniesień z Macao, na wy- 
spie Taipa piorun uderzył w fabrykę, 
wywołując wybuch, który pociągnął za 
sobą śmierć 38 osób. 

— Z Port au Prince (Haiti) donoszą, iż 
Rada Państwa wybrała jednomyślnie 
prezydentem republiki Eugenjusza Roy. 

— Koło stacji Megidia na linji Buka- 
reszt — Constanca zderzył się pociąg 
osobowy z manewrującą lokomotywą. 
Obie lokomotywy i 2 wagony wykoleiły 
się, 1 osoba została zabita, 15 odniosło 
rany, w tej liczbie 5 osób ciężkie, 
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nich wyborów  przedrozłamowych, 
jesienią 1919, gdy jeszcze nie było 
partji komunistycznej; na komuni- 
stów padło w 28-m roku 1.060 tys. 
głosów. W ten sposób, partja socja- 
listyczna jest już dziś kompletnie od- 
budowana. 

Duże trudności mieli socjaliści z 
prasą. Ponieważ. komuniści zabrali 
„Humanité”, wielki dziennik, wypo- 
sażony w najlepsze zdobycze techni- 
ki drukarskiej, trzeba było stworzyć 
nowy organ centralny; stał się nim 
„Populaire“, Miał on do pokonania 
olbrzymie trudności finansowe (przez 
kilka lat, od 1924 do 1927, musiał wy- 
chodzić jako tygodnik...) i dopiero 
przed dwoma laty stanął na mocniej- 


kład francuskiego organu socjalisty- 
cznego (centralnego) jest bardzo ma- 
ły w porównaniu z innemi wielkiemi 
państwami europejskiemi. 

Mimo secesji komunistycznej, so- 
cjalizm francuski jest dziś wielką si- 
łą polityczną (pomyśleć, jaką potęgą 
byłby, gdyby nie komuniści,,), która 
nieustannie wzrasta, jak to widać z 
odbywających się ostatnio wyborów 
uzupełniających. Przed 25 laty, gdy 
nastąpiło zjednoczenie, partja socja- 
listyczna miała 65 federacji (organi- 
zacje departamentalne, wojewódz- 
kie), liczące 2 tysiące grup miejsco- 
wych z 40 tysiącami członków, w par- 


lamencie zasiadało czterdziestu kilku | „odbudowawczej” po rozłamie w 
| członków partji, a w miastach 1.500 l Tours. 


pływie ćwierówiecza, mimo destruk- 
cyjnej roboty ajentów Moskwy, par- 
tja posiada federacje we wszystkich 
departamentach kraju, oraz w ko- 
lonjach. Do stronnictwa należy 120 
tysięcy osób (jak na Francję, gdzie 
zmysł organizacyjny jest słabo rozwi- 
nięty, jest to b. dużo), w Izbie Depu- 
towanych zasiada przeszło stu człon- 
ków partji, w senacie piętnastu, a w 
nadach gminnych dwanaście tysięcy; 
mnóstwo miast i miasteczek ma so- 
'cjalistycznego prezydenta. 

Taki jest bilans 25-letniej historji 
zjednoczonej partji socjalistycznej 
Francji i niespełna 10-letniej pracy 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


RADA NACZELNA 
P. Pe S; 


Dn. 3 i 4 maja b. r. w lokalu Z. P. P. S 
w Sejmie odbędzie się posiedzenie Rady 
Naczelnej P, P. S. ; 

Początek obrad o godz. ii rano» 


C. K. W. 


Posiedzenie C, K, W. odbędzie się dn. 
25-go kwietnia b r. (t. j. w piątek) o go- 
dzinie 11 rano w lokalu Z. P, P. S. w 


Sejmie. 
Sekr. Gen, C.K.W. P.P.S. 


KRWAWE SWIETA 
"W MOKOTOWI 


OJCIEC ZABIŁ SYNA.—4 OSOBY 
RANNE 


W ubiegłe święta, przy ul, Olkuskiej f, 
wynikła krwawa awantura, w czasie której 
jedna osoba została zabita i cztery — ran- 
ne, Na facjatce I-go piętra w mieszkaniu 
Jana Bylickiego, sąsiad jego, Władysław Si- 
korski, wyrzucił przez okno garnek żelaz- 
ny, który upadł na podwórze i rozbił się 
przy nogach siedzącego na ławce Józefa 
Dominika (cieśli z zawodu), Odłamki szy- 
by trafiły w ramię niejakiego Konstantego 
Świeżyńskiego, szewca, Z tego powodu wy- 
nikła awantura, do której wmieszali się in- 
ni sąsiedzi, Wkrótce awantura zamieniła 
się w krwawą bijatykę, która przeniosła 
się z korytarza do mieszkania Sikorskiego 
ua parterze. 

W tym czasie powracał z ulicy do miesz 
kania 27-letni Stefan Dominik. Ktoś krzyk- 
nal; „biją starego Dominika”, , Na okrzyk 
ten Dominik wpadł do mieszkania  Sikor- 
skich, gdzie syn Sikorskiego, 17-letni Ste- 
fan, uderzył go nożem sprężynowym w ple- 
cy, powodując uszkodzenie opłucnej. Na- 
stępnie tenże sam Stefan Sikorski schwy- 
cił siekierę i uderzył Rychłowskiego, mu- 
rarza, raniąc go w twarz i głowę, Jedno- 
cześnie podbiegł z tylu A. Czerniszewski, 
zięć Rychłowskiego, który siekierę wyrwał 
i rzucił ją do mieszkania Sikorskiego, Po 
chwili wybiegł z mieszkania Sikorski (oj- 
ciec) z okrzykiem: „zabiłem syna*, Jak 
się okazało, zadał on 2i-letniemu Józefo- 
wi Sikorskiemu trzy rany kłóte podżebrza. 


-Na korytarzu i na podwórzu, były kału- 
że krwi, Rodziny rannych, rwąc przeście- 
radła lub koszule zajęły się prowizorycznym 
opatrunkiem rannych, Po pewnym czasie na 
miejsce krwawej masakry przybyły dwie 
karetki pogotowia. Rannych: Sikorskiego, 
Stefana Dominika, Teodora Rychłowskiego 
po oparunku przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus, gdzie SiKorski wkrótce zmarł, Pozo- 
stali ranni: Lucjan Wiergocki i Kazimierz 
Wiśniewski zostali opatrzeni na miejscu. W 
sprawie tej aresztowano; L, Wielgockiego, 
A. Czerniszewskiego, oraz Stełana i Włady. 
sława Sikorskich, Mieszkanie ich  uległe 
częściowemu zdemolowaniu, Drzwi i okna 
wyłamano, Zaznaczyć należy, że zabity Si- 
korski przed trzema dniami wyszedł z are- 
sztu centralnego, po odbyciu jednomiesięcz- 
nej kary za kradzież, Zabity pozostawił 
żonę i dziecko, 


UJĘCIE SPRAWCÓW 
ZAMORDOWANIA BANKIERA 
CENTNERSZWERA 


Dowiadujemy się, iż sprawcy bandyce 
kiego napadu na bankiera Centnerszwe- 
ra w dn. 5 kwietnia zostali aresztowani. 
Są to: Konstanty Pystka i Paweł Stań- 
czyk, karani już poprzednio więzie- 
niem; jeden za napady bandyckie, dru- 
gi — za nożownictwo, oraz brat Kon- 
stantego, Mieczysław Pystka. Areszto- 
wana została również niejaka Agata 
Pietrzakówna, służąca, ‘narzeczona ` 
Pawła Stańczyka, której przywódca na- 
padu, Pystka, dał do przechowania 
część zrabowanych pieniędzy. 


Zrabowano około 30 tysięcy; policja 
zdołała odzyskać dotychczas część tej 
sumy. 


Str. 2 ZOREPWENWKEN ZW WY EEE 


Z DZIAŁALNOŚCI SĄDÓW PRACY 
W 1929 R. 


W kwartalniku Min. Pracy i Op. Społ. 
ukazało się w i-ym tegorocznym zeszy- 
cie sprawozdanie z działalności utwo- 
rzonych w początku roku ubiegłego Są- 
dów Pracy. 

Z tego źródła czerpiąc, dowiadujemy 
się , że w okresie sprawozdawczym by- 
ło takich sądów 16 (2 w Warszawie, po 
jednym zaś w Białej, Białymstoku, Biel- 


sku, Chrzanowie, Częstochowie, Dąbro-_ 


wie Górniczej, Drohobyczu, Krakowie, 
Lublinie, Lwowie, Łodzi, Radomiu, So- 
snowcu, Wilnie), 


Jest to bardzo niewiele i z biegiem 


czasu musi być takich Sądów więcej, . 


jeśli sfery pracownicze mają korzystać 
z Sądów Pracy bez względu na to, gdzie 
pracują i mieszkają, W województwie 
poznańskiem, pomorskiem i górnoślą- 
skiej części woj. śląskiego istnieją sądy 
przemysłowe i kupieckie, Sądów Pracy 
specjalnych niema. Choć tamtych sądów 
jest więcej na tych ziemiach, niż Sądów 
Pracy w reszcie kraju, jednak ze wzglę- 
dów niewymagających nawet wyjaśnień, 
konieczne jest utworzenie i tam Sądów 
Pracy. 

12 Sądów Pracy rozpoczęło działalność 
»— jak twierdzi sprawozdanie — od 15 
stycznia ub. r. Nie wiemy, jak było 
śdzieindziej, ale w Warszawie długo 
jeszcze po tym terminie Sądy te nie fun- 
kcjonowały. Od 1-go sierpnia urucho- 
miono 4 dalsze Sądy Pr. Równocześnie 
uruchomiono przy Sądach Okręg. wy- 
działy odwoławcze dla Sądów Pracy. 

Sądownictwo Pracy stawia w Polsce 
dopiero pierwsze kroki, a sprawozdania 
są dotychczas nazbyt ogólnikowe. Z je- 
dnego Sądu (w Chrzanowie) nie nadesła- 
no zupełnie sprawozdania przed zesta- 
wieniem ogólnem, warszawskie zaś Są- 
dy dostarczyły tylko liczby spraw otrzy- 
manych i załatwionych. Z tych powo- 
dów wszechstronnego, gruntownego zba- 
dania materjału przeprowadzić nie mo- 
żna, ani też wyciągnąć całkowicie uza- 
sadnionych wniosków, Musimy się więc 
ograniczyć do podania kilku cyfr ogól- 
nych i tych uwag, które działalność Są- 
dów, obserwowana przez ten czas odra- 
tu nasuwa. 

W r. 1929 było ogółem: 


Sąd Pr. Sąd. Okr, 
ławników 1446 618 
zast. ławników 2892 1236 
Sędziów 33 


Największe Sądy, złożone z najwięk- 
szej liczby sędziów lub ławników istnie- 
ją w Warszawie i Łodzi. Najważniejsze 
— w Bielsku i Lublinie, 

Ogółem w r. 1929 było spraw: 


cywilnych karnych 
wniesiono 24.197 4.226 
załatwiono 19.136 3.802 
pozostało niezała- 
<wionych w r. 1930 5.061 424 


Z poszczególnych Sądów najwięcej 
spraw cywilnych otrzymał sąd łódzki 
(4330), Warszawa Połudn. (3913), Kra- 
ków (3578), Warszawa Północ (3152); 
najmniej Lublin (298), Karnych najwię- 
cej — Kraków (950), Dąbrową Górnicza 
(823) i Warszawa Północ (610). 

Największe pozostałości niezałatwio- 
nych spraw cywilnych są w Warszawie, 
Częstochowie, Łodzi i Lwowie (ponad % 
wniesionych); najmniejsze — w Bielsku 
2.9%. Karne najwięcej zalegają: we 
Lwowie (456%), W. Północ (35.1%), 


Wilnie (20.4%). W jednym tylko Rado- 
miu wszystkie załatwiono, po jednej za- 


legły tylko w Białej i Biefsku, 


Z danych tych niedwuznacznie wynika, 
że w szeregu miejscowości należy utwo- 
rzyć albo nowe jeszcze sądy, albo też 
istniejące zasilić, gdyż pozostałości, któ- 
re zawsze mogą być, dosięgają jednak 
rozmiarów zastraszających. 

W Warszawie już to uczyniono. Pilne 
jest to jednak i gdzieindziej, gdyż groma- 
dzenie się pozostałości — to nadmierne 
oczekiwanie przez pracowników na wy- 
miar sprawiedliwości oraz przepracowy- 
wanie i denerwowanie sędziów, wsku- 
tek nawału pracy. 

Dalsze dane nie żawierają już, nieste- 
ty, liczb, dotyczących Warszawy i, oczy- 
wiście, Chrzanowa. | 

Na 17132 spraw cywilnych powodem | 
był: 
przedsiębiorca — w 796. Najwyższy | 
procent wnoszonych pretensji przez 
przedsiębiorców okazuje się w Dąbr. | 
Górn. (17,19%), Częstochowie (8,%) i 
Lwowie (8,5%). 

Z pośród pracowników, 2747 po- 
wództw wnieśli prac, umysłowi, 13.363 
prac. fiz, 226 zaś uczniowie - prakty- 
kanci, wśród których nie przeprowa- 
dzono rozróżnienia. 


Wynagrodzenia za pracę były przed- 
"miotem skarg 78,6%, łącznie z roszcze- 
niami o odszkodowanie i świadczenia, 
Resztę powództw wnoszono z różnych 
tytułów, m. in. o wykonanie umów zbio- 
rowych (0,5%). i 

Sposób załatwienia skarg polegał na 
wyrokowaniu przez Sąd,' doprowadzeniu 
do zgody, lub innych wyjściach. Z da- 
nych posiadanych wynika, że wyrokiem 
zakończono 57.2% spraw, zgodą 15%, 
inaczej jeszcze 27,8%. 

Całkowicie oddalono powództwo w 
15,29 powództw, w 36,19% uwzględnio- 
no całkowicie, w 48,7%. Z tego widać, 
jak często przedsiębiorcy usiłują bez- 
prawnie pozbawić pracownika należ- 
nego wynagrodzenia, W sprawozdaniach, 
niestety, nie przeprowadzono podziału 


pracownik w 16,336 wypadkach, | 


uwzględnionych i  nieuwzględnionych 
powództw ze strony pracowników i 
przedsiębiorców. 


Nie można więc zorjentować się, kto 
z większą dozą słuszności przeciętnie 
wnosi powództwo. Tak samo nic nie 
wiadomo, w jakich gałęziach przemysłu 
najwięcej wynika zatargów. 

Odwołań od wyroków Sądów Pracy 
w sprawach cywilnych wniesiono 822, z 
tego nie uwzględniono 507, resztę u- 
względniono caikowicie lub częściowo. 
I tu brak szczegółowych danych. 

Spraw karnych załatwiono najwięcej 
przez nakaz karny 1737 (60,2%), wyro- 
ków wydano 924 (32,1%) resztę rozpo- 
znawano bez rozprawy i nakazu karne- 
go oraz odstąpiono innemu Sądowi lub 
władzy. Odwołań na 2885 rozpatrzonych 
spraw było 79, 

Trzeba dodać, że sprawy te chyba 
bez wyjątku skierowane były przeciw 
przedsiębiorcom za łamanie ustaw i roz- 
porządzeń ochronnych, niestosowanie 
się do poleceń inspekcji pracy i t. p. 

Pod tym wzśg'z*em można rzec Śreia- 
ło, że ze strony czynników powołanych 
jest w czasach dzisiejszych tyle pobłaż- 
liwości dla przedsiębiorców, że sprawy 
wnoszone do Sądów są tylko drobn'atką 
cząstką z nieprzebranej „skarbnicy” fa- 
brykanckiego bezprawia. Świadczy © 
tem choćby procent nakazów karnych 
— 60.2 i mała liczba cdwołań; tak te 
przestępstwa są jasne i niezbite, 


NOWE KSIĄŻKI 


HENRYK MANN. Boginie, czyli trzy 
powieści księżnej Assy. I. Diana. IL 
Minerwa. III. Wenus. 
naissance. 

Znany pisarz niemiecki daje w swej 
trylogji głęboki obraz przeżyć duszy 
ludzkiej, „Boginie — to ciekawa fa- 
buła, barwne opisy, żywe postacie, bo- 
gactwo myśli, sytuacji, charakterów, je- 
dnem słowem dzieło wybitne, 

Henryk Mann (brat laureata Nobla — 
Tomasza Manna) pisarz o tendencjach 
społecznych, niewątpliwie zasługuje, by 
dzieła jego poznano. Można nie zgadzać 
się z jego poglądami, można go krytyko- 
wać, ale poznać go trzeba, 


STANISŁAW BARYLSKI. Kochanka 
bogów i ludzi. Powieść o najpiękniej- 
szej kapłance Wschodu. Renaissance. 
1930. 

Tajemniczy a mało nam znany Wschód 
— Asyrja, Babilon — to miejsce, gdzie 
rozgrywa się akcja powieści, Czasy Ne= 
bukadnecara. Obok ciekawej i fascynu- 
jącej akcji znajdujemy obraz stosunków 
społecznych, politycznych, życia religij- 
nego i t. d. Książka St. Barylskiego jest 
zajmującą i pouczającą zarazem lekturą, 


MAREK ROMAŃSKI. Szpieg z Falk- 
landów. Powieść sensacyjna. Wydaw- 
uictwo „Mrówka”. 1930, 


Rok 1930. Re-. 


` Młody a już znany pisarz w stylu Wal- | 
lace'a, ma niewątpliwy talent w dzie- 
dzinie literatury sensacyjnej. W powie- 
ściach M. Romańskiego mało jest wzo- . 
rów z tak zw. kryminalnej literatury | 
zagranicznej. Ciekawe pomysły, nieba- 
nalne sytuacje, poprawny język — oto 
zalety młodego pisarza, Książki Romań- 
skiego, jako literatura wypoczynkowa, 
nie ustępują angielskim czy niemieckim 
książkom tego typu. A w dodatku — 
„produkcja krajowa”. 


«Szpieg Falklandów” to, jak mówi au- 
tor, sensacyjna powieść szpiegowska, o- 
snuta na tle prawdziwych zdarzeń, z 
czasów wojny światowej, na morzu, O- 
pisane są dzieje młodego Anglika, któ- 
ry opętany przez członków szpiegow- 
skiej organizacji, miał zdradzić własnych 
rodaków, w ostatniej jednak chwili cof- 
nął się. Akcja powieści przeprowadzo- 
na dobrze, książka wzbudza zaciekawie- 
nie, 

MAREK ROMAŃSKI Mord na Placu 
Trzech Krzyży, Powieść kryminalna. 

Akcja rozgrywa się współcześnie w 
Warszawie. Bohaterem powieści jest 
młody żyd, praktykant biurowy, Chaimek. 
Gold. Obdarzony sprytem, odważny i 
szlachetny, początkowo z przypadku, pó- 


„ROBOTNIK“, wtorek 22 kwietnia 1930 r. 


WALNE ZEBRANIE 


CZŁONKÓW WARSZAWSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 


W niedzielę, dnia 13 kwietnia r. b, w 
sali Z, Z, K. odbyło się Walne Zebranie 
członków Warszawskiej Spółdzielni Mie- 
szkaniowej. Przewodniczyłi obradom tow. 
Marjan Nowicki i tow. Stanisław Szwalbe; 
w prezydjum zajęli miejsce: ob. senat. 
Nocznicki i tow. Józef Szemiot, prowadził 
protokuł zebrania tow. Stanisław Lipiński, 

Na liście obecności zapisanych 530 osób, 
Nad sprawozdaniem Zarządu i Rady Nad- 
zorczej wywiązała się rzeczowa dyskusja 
w której zabierało głos szereg członków 
Spółdzielni, Dwuch bebesowców starało się 
obniżyć poziom obrad, co im się jednak nie 
udało, 

Wniosek B. B, S. o odłożeniu zebrania, 


| zgłoszony w toku dyskusji, uzyskał zale- 
; dwie kilkanaście głosów i jako niezgodny 


ze Statutem Spółdzielni wyjawił tylko usi- 


, łowania bebesowców, zmierzające do prze- 


szkadzania w obradach, 

Dalszym ciągiem tych usiłowań byłu wy- 
stąpienie pana  Szczepińskieśo, mającego 
zatarg ze Spółdzielnią o niepłacenie ko- 
mornego, który w swoim przemówieniu 
rzucił oszustwa, na szanowanego przez 
wszystkich tow. posła Arciszewskiego, na 
co zebrani zareagowali burzliwą owacją, na 
cześć kochanego posła, Owację tę powtó- 
rzono podczas przemówienia tow. Arciszew- 
skiego, dając dowód jak wielkim szacun- 
kiem jest otoczona postać nieustraszonego 
Wodza bojowników o Niepodległość, 

Po wyczerpaniu dyskusji nad sprawozda- 
niem, zebranie przyjęło jednomyślnie spra- 
wozdanie Rady i Zarządu, oraz bilans Spół- 
dzielni za rok 1929 w sumie: 9.246.851.59 
i wyrażając serdeczne podziękowanie Ra- 
dzie i Zarządowi za dotychczasową działa!- 
ność, 

W toku dalszych obrad, po obszernej dy- 
skusji przyjęto wszystkie wnioski Rady 
i Zarządu. 

Z kolei przystąpiono do wyborów uzupeł- 
niających do Rady i Zarządu. 

W wyniku wyborów wybrano do Rady: 
tow. tow, Kuryłowicza, Toeplitza, Nowac- 
kiego, 

Do Zarządu: tow, tow. Siedleckiego Stan., 
Tołwińskiego Stan, i Nowickiego Marjana, 


RENEE DAG O OE ZE GEI EAA EA 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 
DLA GAZOWNIKÓW 


Zrzeszenie Gazowników i Wodociągów 
Polskich zainicjowało urządzenie ktirsów 
dokształcających dla pracowników gazowni 
polskich: gazmistrzów, ich pomocników, 
werlkmistrzów i t, p. Kure taki odbędzie się 
od dnia 15 maja do 30 czerwca r. b. w Pań- 
stwowej Szkole Przemysłowej w Bydgosz- 
czy, 

Opłaty dla uczestników kursów są nastę- 
pujące: wpisowe 5 zł, kurs 20 zł, za świa- 
dectwo 10 zł, 

Zapisujący się na kursy będą otrzymywali 
od swych gazowni urlopy, 

Iniormacje i zapisy zgłaszać należy do 
Państwowej Szkoły Przemysłowej w Byd- 
goszczy. 


PRE A GEGEN EE GAYE AZP, 


Strajk 300 górników 


Jak donoszą agencji PID, w kopalni 
„Jerzy” pod Sosnowcem zastrajkowało 
300 górników. Przyczyną strajku jest 
to, że kierownictwo kopalni nie zgadza 
się wliczać do 8-godzinnego dnia, pracy 
czasu zjazdu i wyjazdu do szkolni (PID). 


J 


a A M A M A O 


Źniej z musu wewnętrznego zostaje de- 
tektywem - amatorem. Z dużą umiejęt- 
nością wiąże poszlaki, które w końcu 
doprowadzają do schwytania międzyna- 
rodowego przestępcy. W nagrodę, obok 
2.500 funt szterlingów, otrzymuje serce 
ładnej Leny, 

Powieść tę cechuje prostota formy i u- 
miejętne rozwijanie akcji. 

WŁADYSŁAW GRZELAK. Łódką z 
biegiem Wisły. Wydanie drugie zmie- 
nione i uzupełnione z 24 ilustracjami. 
Przedmowa Aleksandra Jankowskiego. 
Wydawnictwo J. Mortkowicza, Warsza- 
wa. -1930, 

Zanim książkę tę weźmie się do ręki 
— wydaje się przeciętną, mało ciekawą 
— ot, zwykłe opisy wrażeń „wycieczko- 
wiczów”, Ale po przeczytaniu kilkuna- 
stu wierszy rodzi się zaciekawienie; to 
nie jest przeciętność; ani śladu grafo- 
maństwa ;ani śladu banalności. Wresz- 
cie przeświadczenie: jest to książka o 
dużej wartości, 

Zazwyczaj wrażenia z podróży są nu- 
dną „piłą”, Czytelnik, odkładając nie- 
doczytaną książkę, myśli: „Poco zmar- 
nowano tyle atramentu i papieru?" 

Książka p. Grzelaka, młodego, niezna- 
nego jeszcze literacko pisarza, stawia go 
odrazu w szeregu tęgich „piór”. Temat 
książki — wędrówka łódką wzdłuż tze- 
ki Wisły — nie jest ani nowością, ani też 
nie nastręcza pisarzowi specjalnych spo- 
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ZBROJNY NAPAD NA POCIĄG 
ZASTRZELENIE ZŁODZIEJA 


Szajka złodziejów kolejowych, grasu- 
jąca już od pewnego czasu na terenie 
kolejowym dworca Głównego - Towaro- 
wego, a szczególniej między Czystem, a 
Włochami, znowu dokonała zuchwałego 
zbrojnego napadu. W sobotę, o godz. 
2-ej na pociąg towarowy, stojący na 
4-tym posterunku kolejowym, napadło 
kilku uzbrojonych w rewolwery oprysz- 
ków, z zamiarem okradzenia wagonów. 
Złodzieje zdążyli już otworzyć dwa wa- 
gony, ale służba kolejowa udaremniła 
kradzież. Zuchwali złodzieje dali do 
kolejarzy kilka strzałów. Wówczas bę- 
dący w obchodzie post. I-go komisarja- 
tu kolejowego, Iśnaczak, zaalarmowany 
strzałami, przybiegł na miejsce. Zło- 
dzieje rzucili się do ucieczki, przyczem 
jeden z uciekających wystrzelił 3 razy z 
rewolweru w kierunku policjanta, Z po- 
wodu ciemności kule chybiły, 

Post. Ignaczak nie zaprzestał pościgu 
i również dał kilka strzałów, Jedna z kul 
ugodziła jakiegoś opryszka, trafiając go 
w piersi. Ranny upadł i w kilka minut 
życie zakończył, Widząc to, towarzy- 


sze zabitego zawrócili i zaczęli strzefaf 
do policjanta. Wówczas posterunek ną 
dworcu Towarowym zwrócił się o po 
moc do najbliższego 23-go komisarjatuy 
skąd przybyło 4-ch policjantów, Złodzie« 
je, widząc ich, umknęli, Dokonano re- 
wizji w znanym domu złodziejskim ,t. 
zn, „Pekin”* przy ul. Oświecimskiej 8, 
Zaaresztowano 2-ch znanych złodziejówa 
recydywistów. Są to: 21-letni Jan Ła« 
dowski (nigdzie niemeldowany) i 20-let« 
ni Roman Kopczyński (Oświecimska 8) 
Ujęci nie przyznają się do udziału w na: 
padzie. Przy zabitym złodzieju (lat 23), 
którego nazwiska na razie nie ustalono, 
znaleziono listy, adresowane do szereg. 
82 pp. Stanisława Turkowskiego. Czy 
jest to nazwisko zabitego — ustali to 
dalsze dochodzenie, prowadzone przez 
policję I-go komisarjatu kolejowego. 
Podczas strzelaniny nikt ze służby ko- 
lejowej, jak również z policjantów, nie 
odniósł szwanku, W ręku zastrzelonego 
opryszka znaleziono rewolwer,, systemu 
„Nagan”, z pustym magazynem. Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum. 


SYN ZAMORDOWAŁ KOCHANKĘ OJCA 


Przy ulicy Iwickiej 40, w Sielcach, w 
pierwszy dzień Świąt, o godz, 16-tej, 23-let- 
ni Stanisław Zadrzewilski, b. kapral, ostat- 
nio bez pracy, był wraz ze swym ojcem Au- 
gustem (również bez pracy) u sąsiada, W 
czasie uczty młody Zadrzewilski wyszedł i 
udał się do mieszkania ojca. Tam zamknął 
drzwi na klucz pokoju sublokatora, poczem 
nożem kuchennym zadał trzy ciosy śpiącej 
na otomanie 39-letniej Wiktorji  Dąbrow- 
skiej (Kolonja 2), pracownicy igły, która 
była kochanką ojca Zadrzewilskiego. Doko- 
nawszy zbrodni, morderca przykrył swą o- 
fiarę poduszką, zamknął drzwi na klucz, a 
następnie drugie drzwi od korytarza i u- 
ciekł, pozostawiając okrwawiony nóż na 


stole, Przybyły lekarz pogtowia skonstae 
tował śmierć Dąbrowskiej wskutek trżech 
ran szyi, twarzy i kręgosłupa. 

Powód zbrodni — częste nieporozumienią 
z ojcem o wspomnianą Dąbrowską, która 
przez okres pobytu syna Z. w wojsku, mie- 
szkała ze swym przyjacielem przez trzy la« 
ta — jako subłokatorka, 

Żona Zadrzewilskiego, jeszcze przed 7-u 
laty zabrała wszystko, co było w mieszka- 
niu i pojechała do swego kochanka we 
Włocławku, gdzie dotąd przebywa, wraz 2 
córką. Wczoraj rano zbrodniarz sam zgło* 
sił się do 20-go komisarjatu i przyznał się 
do przestępstwa. 


OFIARY WIWATÓW ŚWIĄTECZNYCH 
9 OSÓB RANNYCH 


Mimo wydanego rozporządzenia komisa- 
rza Rządu w przedmiocie zakazu strzelani- 
ny w czasie Świąt Wielkiejnocy, detonacje 
wiwatów świątecznych zaczęły rozlegać się 
od Wielkiej Soboty i, z małemi przerwami, 
trwały niemal do południa w pierwszy dzień 
Świąt. Szczególnie silne i częste wybuchy 
petard rozlegały się w dzielnicach robot- 
niczych i na krańcach miasta, Strzelano 
również z rewolwerów i flowerów. 


Według raportu pogotowia, ofiarami wy- 
buchów świątecznych lub strzelaniny, padły 
następujące osoby: Aleksander  Łupiński, 
lat 18 (Płocka 69), pomocnik woźnicy (ra- 
na szarpana lewego policzka), Konstanty 
Laskowski, lat 63, Gęsia 87 (stolarz) odła- 
mek kamienia w prawem oku), Alfred Mo- 
sakowski, lat 15 (Ostrowska 4), praktykant 
lakierniczy (2 rany szarpane lewego podu- 
dzia), Władysław Czerwiński, lat 20 (Kroch- 
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molna 46), uczeń (postrzał w palec lewej rę: 
ki), Marjan Harusewicz( lat 13 (Górnoślą- 
ska 67), uczeń, (rana postrzałowa prawego 
uda), Aleks. Omen, lat 14 (Bednarska 8), 
uczeń (rana szarpana palca prawej ręki), 
Marjan Banaszczak, lat 17 (Wronia 69), u- 
czeń ślusarski (rana postrzałowa lewej dło= 
ni), Stanisław Kukla, lat 44 (Żeliszew, pow. 
Siedlce), rolnik (rana postrzałowa kręgo- 
słupa) — przewieziony do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego. 


Wreszcie podczas procesji rezurekcyjnej 
przed kościołem św. Wojciecha, przy ul 
Wolskiej Bolesław Baranowski (Rawska 1), 
strzelając z rewolweru na wiwat, trafił w 
prawą nogę Dobrosława Badowskiego (Wol- 
ska 111) oraz przestrzelił palto posterun- 
kowemu oddziału konnego, Stanisławowi 
Koprowi. Sprawcę strzałów zatrzymano w 
22 komisarjacie, 


POGOTOWIE RATUNKOWE NIE PRÓŻNOWAŁO 
W ŚWIĘTA 


W Wielką Sobotę, oraz w pierwszy i 
drugi dzień świąt, Pogotowie udzieliło po- 
mocy w ambulatorjum lub na mieście około 
300 osobom. W ciągu dnia pełniło dyżury 
czterech lekarzy. Trzy karetki z małemi 
przerwami jeździły po mieście. 


sobności do zabłyśnięcia. Jednak książ- 
ka jest „mocna“, i — co najważniejsza— 
„zdrowa“. 

Zdrowie, tężyzna, humor — coś, co 
podnosi człowieka na duchu — to cech$ 
tej wędrówki „Łódką z biegiem Wisły”. 
Ogromne ukochanie Polski, jej miast, 
rzek, zabytków, podań — aż bije z kart 
książki, Oprócz barwnie, żywo i ła- 
dnym językiem opisanych przygód „bo- 
haterskiej" załogi, aż do rozbicia statku 
włącznie, znajdujemy moc ciekawych o- 
brazków z życia, opisów wierzeń i zwy- 
czajów ludu polskiego wszystkich części 
kraju. 

Załoga łodzi — to ludzie, którzy umie- 
ją patrzeć i widzieć piękno przyrody, to 
fanatycy sportu, to ludzie dumni ze swe- 
go „wyczynu sportowego. 

„Przed wybuchem wojny, kiedy Wisłę 
dzieliły kordony trzech państw zabor- 
czych, myśl o „zmierzeniu wiosłem'* ca- 
łej jej długości była dla wioślarza pol- 
skiego marzeniem niedościgłem”'. 

Załodze „Świtezi'* udało się to „zmie- 
rzenie" całkowicie. „Przemierzyli wio- 
słem” Wisłę i — co może zdawałoby się 
trudniejsze — zarazili nas swym entu- 
zjazmem. 

Nie wątpimy, że niejeden, po przeczy- 
taniu tej niecodziennej książki, sam wy- 


bierze się w taką podróż, 


| cowiecccnznza 


W ciągu ubiegłych Świąt 10 osób zostało 
rannych z powodu wypadków samochodo* 
wych. 
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PAMIETAJCIE © NOWYCH 
PRZEPISACH PZPN-u. 


MAŁE UCHYBIENIE — A RZETELNIE 
WYPRACOWANE ZWYCIĘSTWO ZA- 
MIENIĆ SIĘ MOŻE W VALCOVER 


Zdarza się dość często, iż zarówno 
gracze, jak i kierownicy poszczególnych 
sekcyj piłkarskich mało orjentują się w 
obowiązujących przepisach. 

Staje się to następnie powodem roz- 
czarowań, złorzeczeń pod adresem 
władz, osób i wreszcie samych przepi- 
sów. 

Celem uniknięcia nieporozumień, po- 
dajemy niżej ważniejsze zmiany dotych- 
czasowych postanowień PZPN-u, wpro- 
wadzone przez Walne Zgromadzenie w 
dn. 15 i 16 lutego r. b. 

A więc kierownicy sekcyj, czynni za- 
wodnicy czytajcie i zapamiętajcie, że: 

„Każdy gracz może brać udział w grze 
Iw Towarzystwie, do którego się zgłosił, 
jdopiero po zatwierdzeniu go przez 
WGiD PZPN dla nowego Towarzystwa. 
O ile jednak do 14 dni niema odpowie- 
dzi, gracza takiego po tym terminie na- 
leży uważać za formalnie zgłoszonego”. 
„Antydatowanie zwolnień jest niedo- 
puszczalne i karane”, „Gracz zwolniony 
może podpisać kartę zgłoszenia dla no- 
wego Towarzystwa dopiero po otrzyma- 
niu pisemnego zawiadomienia z dotych- 
czasowego Towarzystwa, że Zarząd u- 
dzielił mu zwolnenia”. „Gracz, któremu 
udowodniono świadome podpisanie de- 
klaracji do dwu klubów, podlega karze 
do dwóch lat dyskwalifikacji. Członko- 
wie Zarządu klubów, lub inne osoby 
sportowe stowarzyszone, działające lub 
nakłaniające świadomie graczy do takie- 
g0 podpisywania deklaracji, podlegają 
również karom dyscyplinarnym: O ile 
przewinienic powyższe nastąpiło na te- 
renie ZOPNŃ — karę nakłada ZOPN, o 
ile zaś na terenie dwóch ZOPN, lub 
OZPN i Ligi, karę nakłada PZPN”, „Klub 
jest zobowiązany udzielić skreślenia za- 
wodnikowi na żądanie w ciągu 48 go- 
dzin. Klub może odmówić wydania zwol- 
nienia, czy wykreślenia, o ile dany za- 
wodnik nie uregulował wkładek lub nie 
wypełnił zobowiązań finansowych wo- 
bec klubu”. „Niedopuszczalne jest prze- 
ciąganie graczy z klubu do klubu przy 
pomocy tak zwanego  „kaperowania”, 
Niestosujący się do powyższego, ulega- 
ją karze dyskwalifikacji, nakładanej 
przez OZPN i Ligę, o ile w grę wchodzą 
dwa towarzystwa z tego samego Okrę- 
gn i Ligi, względnie przez PZPN, o ile 
są zainteresowane kluby różnych Okrę- 
gów wzślędnie Ligi", Dla drużyny, któ- 
ra z własnej winy nie staje do zawodów, 
łub spóźni się więcej aniżeli 15 minut, 
przyczem odświzdanie valcoveru prze- 
prowadza się w sposób następujący: po- 
raz pierwszy świżdże sędzia o godzinie 
wyznaczonej na rozpoczęcie gry; po u- 
pływnie 10 minut sędzie daje sygnał po- 
raz wtóry na moment rozpoczęcia gry, 
gdy zaś po upływie 5 minut od czasu dru 
giego gwizdka zawody nie mogą się roz- 
począć, sędzia odgwizduje valcover. 


OTWARCIE BOISKA R. K. S. 
„T. U. R.“ ŁÓDŹ 


Po niedawnej uroczystości otwarcia 
stadjonu sportowego RKS Widzew w Ło- 
dzi, robotnicy - sportowcy kominiego 
Brodu przeżywać będą w dn. 27 b. m. 
nową podniosłą chwilę oddania do użyt- 
ku młodzi proletarjackiej drugiego tere- 
nu sportowego, jakim będzie boisko RKS 
wTur'a”. Na uroczystość otwarcia wy- 
jeżdżają z Warszawy przedstawiciele 
ZRSS-u, jak i Org. Młodzieży TUR. 


CO ZAINTERESUJE NASZYCH 
PIŁKARZY 

Skład Zarządu sekcji piłki W. 
R. S. K, O. na rok 1930 oioi się 
następująco: Przewodniczący tow, Adam 
czyk Eugenjusz (Skra); Sekretarz tow. 
Łapiński Zygmunt. (Marymont); Ewident 
tow. Lebensold Zygmunt (Gwiazda); 
Kronikarz tow. Jospe (Czarni); Gospo- 
iarz tow, Popis (Przebój). 

Potrójna kolejna nieobecność na po- 
redzenie spowoduje automatyczne skre- 
ślenie z listy członków Zarządu Sekcji, 

Zebranie Zarządu Sekcji piłki nożnej 
WRSKO odbywają się co tydzień we 
środę o godzinie 19-ej w lokali WRSKO, 


GDZIE żYJEMY? 

DZIWNE ROZPORZĄDZENIE 

MAGISTRATU M. KATOWIC 
Magistrat m. Katowic wydał dziwne 
rozporządzenie, mianowicie zabronił 
gry w piłkę (koszykową lub siatkowa) 
na sali ośrodka w. f, Jak wiadomo, ko- 
szykówka jest jedną z zasadniczych pod- 
staw zaprawy zimowej, to też rozporzą- 
dzenie magistratu katowickiego przed- 

stawia sie zupełnie niezrozumiale 


TYGODNIK SPORTOWY 


Warszawa, 22 Rwietnia 1930 r. 


Trochę refleksyj 


Przeciwnikom sportu robotniczego ku rozwadze 


Kilka tygodni temu obchodziliśmy 
podniosłą uroczystość pierwszego ju- 
bileuszu Związku Robotniczych Sto- 
warzyszeń Sportowych. Dziś stajemy 
u progu w pełnem tego słowa znacze- 
niu: sezonu czynnego, który ma być 
odbiciem dotychczasowego dorobku 
sa polu sportu i robotniczego wycho- 
wania fizycznego. 

Rzeczpospolita Polska musi nabrać 
głębokiego przekonania do pierwsze- 
go dziesiątka tysięcy zorganizowa- 
nych kadr robotników sportsmenów. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, 
iż praca nasza napotka na trudności; 
jesteśmy na wszystko przyszykowa- 
mi. Świadomość siły, Świadomość 

i prawej pierwszego pięciolecia 
— będzie mam ostoją i zachętą do 
dalszego intensywnego wysiłku. Je- 
szcze nie raz i nie dwa w chwilach, 


| kiedy akcja nasza będzie najbardziej 
czynną, spotkamy się z reakcją w 
postaci kalumnji i oszczerstw, w po- 
staci bodaj najnieprzyzwoitszego za- 
rzutu: działalności  destrukcyjnej, 
Przecież to takie dziś modne. Chcąc 
kogoś pognębić straszakom mało 
myślącym, wysuwa się w pierwszym 
rzędzie właśnie argument nieprawo- 
rządności, Nie przerażamy się tem. 
Przejdziemy zarówno nad strasza- 
kami, jak i owym „ważkim* argu- 
mentem do porządku dziennego. 
Zresztą daliśmy tylekroć dostate- 
czne dowody, które uczciwa opinii 
sprtowa przyjęła z należytem zrozu- 


mieniem. Rola robotniczych klubów 
sportowych, skupionych pod sztanda- 
rami u, w okresie zamętu pił- 


karskiego Liga —PZPN jest dziś z od- 
ległości 3 lat dostatecznie oceniona, 


Walka z nagrodomanią, 
konsekwencji doprowadziła życie 
sportu polskiego w częstych „wypad- 
kach do absurdu,  przeistaczając 
„gentlemeńską'* konkurencję w pogoń 
za zegarkiem, pierścieniem lub innə 
oenną zdobyczą, właśnie w szeregach 
zespołów robotniczych miała swój po- 
czątek. Separacja pojęć sportu i 
pogoń za rekordami — to nasze ha- 
sło wysuwane oddawna. 

Jakżeż na tem tle wyglądają za- 
rzuty stawiane działalności sportu ro- 
botniczego, O ile wołaniu o uczci: 
wość, o etykę, o czystość poczynań 
sportowych, zarzuca się demoraliza- 
cję, destrukcję, jedna może być re- 
akcja dla tych panów: pogarda. 


Miesław, 


WEP WENN 


Turniej szóstkowy 
o robotnicze mistrzostwo Warszawy 


Po udanych zawodach lekkoatletycz- 


'nych, Warszawski Robotniczy Sportowy 


Komitet Okręgowy zorganizował drugą 
imprezę, tym razem piłkarską. Doroczny 
turniej szóstkowy o robotnicze mistrzo- 
stwo stolicy był drugim sukcesem orga- 
nizacyjnym Warszawskiego R. S. K. O. 
Na boisko Skry. stawiło się wczoraj o- 
koło 400 piłkarzy z 36 drużyn (w u- 
biegłym roku tylko 24), aby walczyć o 
zaszczytny tytuł robotniczego mistrza 
Warszawy i puhar W.R,S,K,O. Wszyst- 
kie walki były też bardzo zacięte, cho- 
ciaż nie przekraczały granic dozwolo- 
nych. 

Na pierwszy plan wybiły się odrazu 
trzy drużyny: Elektryczność, Skra i 
Znicz (Pruszków). Pomiędzy temi dru- 
żynami toczyła się też walka o pierw- 
sze miejsce. Skra miała więcej szczę- 
ścia i w wyniku losowania przeszła au- 
tomatycznie — zgodnie z regulaminem— 
do finału. Znicz odpadł w półfinale, „E- 
lektryczność” natomiast musiała wal- 
czyć pięć razy kolejno, aby wreszcie u- 
ledz w finale wypoczętym „Skrzakom'' 
w nieznacznym stosunku 1:0. Zwycię- 
stwo gospodarzy było niewątpliwie za- 
służone, zastosowali oni lepszą taktykę 


w rozgrywkach decydujących, pozatem 
mieli większe rezerwy i nie ustępowali 
przeciwnikowi pod względem ambicji i 
wytrzymałości, Wynik turnieju przy in- 
nym wyniku losowania zwiększyłby mo- 
że szanse Elektryczności na zdobycie 
puharu. Ta ostatnia prawdopodobnie 
nie zrazi się i pokusi się w przyszłym 
roku o odebranie „Skrze mistrzostwa, 

Z innych drużyn na wyróżnienie za- 
aługują: Powiśle, które dostało się aż 
do ćwierćfinału, gdzie przegrało nie- 
znacznie z finalistą turnieju Elektrycz- 
nością, wreszcie Skra III, Lawina, Gwia- 
zda i Marymont II, 

Poszczególne wyniki techniczne przed- 
stawiają się następująco: 

W. pierwszej kolejce zwyciężyły klu- 
by: Marymont II, Powiśle, Marymont III, 
Skra II, Elektryczność II, Lawina Il, 
Czarni, Skra lll, Żar (Rembertów), La- 
wina, Skra, Marymont, Sarmata II, La- 
wina III, Gwiazda Ill i Znicz. 

W drugiej turze Sarmata II pokonała 
Powiśle 2:0, Lawina wygrała z Mary- 
montem III 2:1, Elektryczność II zwycię- 
żyła Czarnych 3:0, Żar (Rembertów) 
przegrał z Gwiazdą 2:0, Znicz pokonał 
Lawinę II 4:1, Marymont uległ Skrze 


0:2, Skra III wygrała z Lawiną lll 2:1, 
Elektryczność wyeliminowała Skrę II 
3:0, wreszcie Marymont II zwyciężył 
I-szą 3:0. 

W dalszych zawodach eliminacyjnych 
Skra wygrała z Marymontem 2:0, Gwia- 
zda przegrała ze Zniczem 0:1, Czarni zo- 
stali pokonani przez Skrę III 0:2, wresz- 
cie Lawina przegrała z Elektrycznością 
1:4. 

W ćwierćfinałach Znicz pokonał Skrę 
III 2:0, podczas gdy Elektryczność wy- 
grała z Powiślem 1:0, Skra weszła au- 
tomatycznie do finału. 

W półfinale Elektryczność wyelimino- 
wała Znicz 1:0., zdobywając jedyną bra- 
mkę ze strzału Pilińskiego. 

W finale spotkały się Skra i Elek- 
tryczność, Walka była bardzo zacięta 


i zakończyła się  nieznacznem zwycię- ` 


stwem Skry 1:0. Zwycięską bramkę 
strzelił Smosarski. 

Skład zwycięskiej „szóstki“: Błażałek 
I, Herman, Więckowski (po przerwie 
Błażałek II), bracia Smosarscy i Kraś- 
niewski. Skłąd Elektryczności: Andre- 
jew, Dobrowolski, Pietranik, Piliński, 
Sent, Karolak. Zawody prowadził p. 
Glinka bardzo dobrze, L K-ski. 


"Na boiskach całej Polski 


MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE 


W Warszawie odbyły się podczas 
Świąt następujące mecze piłkarskie: 

Gwiazda — Makabi 2:1 (0:). Na boi- 
sku Skry odbył się jedyny mecz o mi- 
strzostwo klasy A Okręgu Warszawskie- 
go. Zwyciężyła lepsza technicznie i bar- 
dziej przebojowa Gwiazda w nieznacz- 
nym stosunku 2:1. Dla zwycięzców 
bramki zdobyli: Wałach (z karnego) i 
Schulzinger dla pokonanych jedyną 
bramką strzelił Erenberg. W przedmeczu 
zwyciężyła Gwiazda II 2:1 (0:1), Mecz 
III drużyn zakończył się również zwy- 
cięstwem Gwiazdy 3:1. 

Makabi — Polonia Ib 1:1 (1:1). Jako 
przedmecz zawodów Polonja — Hakoah 
odbył się mecz towarzyski pomiędzy 
wymienionemi drużynami, zakończony 
wynikiem  nierozstrzygniętym. Bramki 
zdobyli dla gospodarzy Puchniarz, a dla 
Makabi Erenberg. 

Jutrznia — Hakoah 4:1 (3:1). Na bo- 
isku A. Z, S. odbył się mecz towarzyski, 
zakończony niespodziewanem ale zasłu- 
żonem zwycięstwem Jutrzni. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Nussbaum (2), Ei- 
zenschpitz i Finkielsztein. 


DRUŻYNY ZAGRANICZNE 
W POLSCE 


WIZYTA HAKOAHU WIEDEŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. 


Hahoah (Wiedeń) rozegrał w czasie 
Świąt dwa spotkania z Polonią warszaw- 
ską, przegrywając pierwszego dnia 1:4, 
a wygrywając drugiego 2:0. 

W pierwszym dniu Polonia grała bar- 
dzo dobrze i ambitnie, wygrywając za- 
służenie 4:1 (1:1), choć może za wysoko. 
Publiczności 8,000. 

Następnego dnia Hakoah wystąpił w 
odmłodzonym składzie, bez  Molnara, 
Hoora i Loewingera, Przez cały czas 
meczu ujawniła się przewaga techniczna 
Hakoahu nad zmęczoną Polonią, zakoń- 
czona zwycięstwem 2:0. Publiczności 


WACKER (WIEDEŃ) W POLSCE. 


Wiedeński Wacker rozegrał w nie- 
dzielę w Kr. Hucie spotkanie z teamem 
Amatorskiego KS i Naprzodu (Lipiny), 
wygrywając bardzo wysoko 10:2 (7:2). 


W poniedziałek Wacker spotkał się 
w Krakowie z Cracovią, przegrywając 
mecz 0:1 (0:0). 


MINERVA (BERLIN) W POZNANIU. 


W Poznaniu bawiła w czasie świąt 
berlińska czołowa drużyna amatorska 
Minerva, przegrywając pierwszego dnia 
3:0 (3:0) i wychodząc na remis w ponie- 
działek 1:1 (1:1). 


DWA ZWYCIĘSTWA ATILLI 
(BUDAPESZT) WE LWOWIE. 


Atilla (Budapeszt) — Pogoń (Lwów) 
3:1 (2:1), W pierwszej połowie przewa- 
ga Atillii po przerwie gra wyrównana. 
W Pogoni zawiódł atak, który nie ro- 
zumiał się zupełnie, 

. Drugiego dnia odbył się mecz Atilla— 
Hasmonea 2:0 (1:0). Węgrzy grali zna- 
cznie słabiej, niż dnia poprzedniego. 


INNE MECZĘ PIŁKARSKIE 
ŁKS — ŁTSG 5:4. 


W drugi dzień świąt odbył się w Ło- 
dzi mecz ŁKS — ŁTSG z wynikiem 5:4 
(1:2). 


RZE aani 
PIERWSZE WIEŚCI Z NICEI 


W sobotę w pierwszym dniu zawo- 
dów hippicznych w Nicei w konkursie 
o nagrodę komitetu technicznego zawo- 
dów rtm. Szosland zajął czwarte miej- 
sce. W konkursie komitetu organiza- 
cyjnego rtm, Skupiński zdobył szóste 
miejsce, Wreszcie w konkursie hoteli ni- 
cejskich dla jeźdźców debiutujących por. 
Korytkowski zajął trzecie miejsce, 

W drugim dniu zawodów odbył się 
konkurs o nagrodę p. Laetitia de Savoie- 
Napoleon. Por. Strzałkowski zdobył 5 
nagrodę, 


JEDYNY MECZ LIGOWY W CZASIE 
ŚWIĄT. 


W czasie świąt odbył się tylko jeden 
mecz ligowy pomiędzy Wisłą a Garbar- 
nią, zakończony zwycięstwem Wisły 
3:1 (1:1). 


ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA 
BOKSERÓW BERLIŃSKICH 
W WARSZAWIE I ŁODZI 


W czasie świąt bawiła w Łodzi i War- 
szawie kombinowana drużyna bokserska 
Herosu i Makabi (Berlin), która pierw- 
szego dnia rozegrała mecz z reprezen- 
tacją Łodzi, przegrywając 9:7, a dru- 
giego dnia wygrała z teamem dwóch 
klubów warszawskich Polonią i Skrą 
11:5. 


Spotkanie warszawskie dało rezultaty 
następujące: waga musza — po ładnej 
walce Kazimierski (W) zwycięża Csap- 
plera (B) W wadze koguciej zespół 
warszawski zdobywa bez wałki dwa 
punkty z powodu nadwagi Friedlaende- 
ra (B) Wawa piórkowa: Hopp (B) zwy- 
cięża Wrzoska (W), waga lekka: Gutt- 
mann (B) wygrywa nieznacznie na punk- 
ty z Głowackim (B), waga półśrednia: 
Luettke (B) bije Strzelca (W). Walka 
Gago (W) — Weiner (B) w wadze śred- 
niej kończy się nierozstrzygniętą, Waga 
półciężka: Roemer (B) wygrywa z Du- 
rawą (W). W wadze ciężkiej Gruszka 
(W) poddaje się Sabottkemu (B). 


BIEGI KOLARSKIE SKRY 


Na szosie Jabłonna — Nowy Dwór od- 
były się w poniedziałek dwa biegi ko- 
larskie Skry. Wyniki były następujące: 
W biegu dla niestowarzyszonych na 
dystansie 25 klm. zwyciężył Sobol w 
czasie 52 minuty 30.2 s. przed Specja- 
łem i Korembą. 

W wyścigu otwarcia Skry na dystan- 
sie 50 klm. I miejsce zajął Wróblewski 
w czasie 1 godz. 55 min. 12 sek. przed 
Olizarowiczem i Smykałą. Startowało 
w I biegu 30 zawodników, a w drugim 
T-miue 


| 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


zacz || 


WOZPN. ORGANIZUJE KURS 
DLA KIEROWNIKÓW SEKCJI 
PIŁKI NOŻNEJ 


Jak już donosiliśmy, Zarząd WOZPN 
przystępuje do zorganizowania kursu dla 
kierowników sekcji piłki nożnej, prowa- 
dzących treningi graczy oraz dla osób, 
zajmujących się lub pragnących się zająć 
treningiem piłkarzy. Zadaniem powyż- 
szego kursu jest; przygotowanie szeregu 
osób, mogących oddać cenne usługi w 
swych klubach przez prowadzenie ra- 
cjonalnych treningów piłkarskich. Kurs 
odbędzie się w Warszawie od 24 kwiet- 
nie do 1 maja b. r., przyczem przedmioty 
teoretyczne wykładać na nim będą te 
same osoby, które obecnie są czynne na 
miesięcznym kursie trenerskim. Zajęcia 
praktyczne na boisku będą się odbywa- 
ły pod kierrownictwem wybitnego fa- 
chowca piłkarskiego, Józefa Kałuży, 
oraz kilku sił pomocniczych. 

Wszyscy uczestnicy, przybywający z 
prowincji, otrzymają mieszkanie i cał- 
kowi+e wyżywienie przez cały czas po- 
bytu w Warszawie oraz 50% ulgę ko- 
lejową w obydwie strony. Na kurs przy- 
jęci zostali w pierwszym rzędzie kandy- 
daci, zgłoszeni przez kluby, a następnie 
kaadydaci niestowarzyszeni. Zajęcia 
praktyczne na kursie będą się odbywały 
w godzinach przedobiednich od 10 do 
14, zaś po obiedzie od 17 do 20 będą 
wykładane przedmioty teoretyczne. Oso- 
by, zamieszkałe w Warszawie, które nie 
będą mogły uczęszczać na zajęcia przed- 
obiednie, będą miały zajęcia praktyczne 
na boisku w następnym tygodniu, to jest 
od 2 do 9 maja. Całkowita opłata od 
kandydatów zarówno przyjezdnych, jab 
i miejscowych, wynosi zł. 5. 

Kierownictwo administracyjne kursu 
objął p. Albert Posner, który udziela in- 
formacji w lokalu WOZPN (Nowowiej- 
ska 2) we wtorki i soboty od godz. 18 
do 19, 

Związek Rob. Stowarzyszeń Sporto- 
wych poleca wszystkim klubom proletar- 
jackim okręgu stołecznego zgłosić mo- 
żliwie największą ilość kandydatów na 
kurs instruktorski, organizowany dla 
kierowników sekcji piłki nożnej przea 
WOZPN. 


BETO OE ZAWONIA PROCY WEB e PZA 


Z RÓŻNYCH DZIEDZIN 


PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
Z WĘGRAMI 


W dniu 11 maja rozegrany będzie w 
Budapeszcie międzypaństwowy mecz 
piłkarski z serji rozgrywek o  puhar 
środkowo-europejski, pomiędzy Węgra- 
mi i Polską, Skład drużyny polskiej usta- 
lony zostanie przez kapitana związko- 
wego, mjr. Lotha, w końcu bieżącego 
miesiąca. 

W związku z tem nie może być wcze- 
śniej ustalony skład reprezentacji War- 
szawy na dwa mecze w Niemczech w 
dniach 10 i 11 maja. Prawdopodobnem 
jest bowiem, że do drużyny reprezenta- 
cyjnej Polski wejdą tacy gracze jak Mar- 
tyna, Bułanow, no i może Domański i ja- 
kiś napastnik Legji Wobec tego skład 
drużyny stołecznej byłby nieco osłabio- 
ny. W każdym razie pewnem zdaje się 
być, że napad reprezentacji stołecznej 
składać się będzie w większości z graczy 
Legji. 


PŁK. KILIŃSKI O REKORDOMANJI. 


W ostatnim numerze „Junaka” znaj. 
dujemy b. ciekawe uwagi płk. Kilińskie- 
go który w artykule p. t. Ideologja Pań- 
stwowego Urzędu W, F. i P. W. w ten 
sposób wyraża się o tak zwanej rekor- 
domaniji: 

„Umiłowanie rekordu w dzisiejszem 
sportowem rozumieniu, zaraźliwe kusze- 
nie się o niego i niepowołanych — to 
stawianie sobie sportu jako celu życia, 
to profesjonalizmu w 999 wypadkach na 
1000, choćby się rekordzista bronił ca- 
łym arsenałem najsprytniej przemyśla- 
nych argumentów przed pomawianiem 
go o zawodowość sportową. Z drugiej 
strony dążność do specjalizacji wybujała 
szczególnie tam, gdzie miesza się cel ze 
środkami, w sporcie i w wychowaniu fi- 
zycznem nie cementuje całości, raczej ją 
rozbija, niszcząc czesto najcenniejsze jej 
skarby: fizyczną i duchową harmonję je- 
dnostki”. 


TRZEJ SZWEDZI PRZYBYWAJĄ NA 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PZLA 


Na międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne PZLA w dniu 15 czerwca za- 
pewniony już został przyjazd trzech 
świetnych zawodników ze Sztokholmu, 
mianowicie sprinter Kugelberg, skoczek 
Karlsson i miotacz Andersson. 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


P. P. S. 
ŚRODA, dn. 23 kwietnia. 
„Starówka“ — o godz. 6,30 wiecz, po- 


siedzenie Komitetu Dzielnicy, Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne, Członko- 
wie Komitetu i przedstawiciele Kół Zawo- 
dowych proszeni są o punktualne i nieza- 
wodne przybycie. 


RUCH ZAWODOWY 


ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW 
I WOJAŻERÓW W R. P. ODDZ. 
WARSZAWSKI. 

W dn. 23 kwietnia, o godz, 8-ej wiecz. 
odbędzie się w lokalu Związku, przy ul. 
Ś-to Krzyskiej N 15, miesz, 17 Walne Wy- 
borcze Zebranię |z następującym  porząd- 
kiem dziennym: 

Zagajenie Zebrarfia; wybór przewodniczą- 
cego, sekretarza i Kom. Skrutacyjnej; od- 
czytanie protokułu; sprawozdanie rzeczo- 
we; wybory do Zarządu, Sądu Koleż, i Kom. 
Rewizyjnej; sprawozdanie z Kongresu- Mię- 
dzynarodowego w Wiedniu; wybory delega- 
tów na 4-ty Zjazd Ogólnokrajowy; wnioski 
Zarządu; wnioski członków. 

Wobec ważności poruszanych spraw, u- 
prasza się wszystkich członków o liczne i 
punkt. przybycie, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


Koło im, Waryńskiego, 22 b, m, o godz. 
7 odbędzie się Zebranie ogólne członków 
Koła, Wstęp wolny dla gości. 


RUCH KOBIECY 


Odsłonięcie sztandaru Warsz. Wydz. 
Kob. P. P. S. -W niedzielę, 27 b. m. o 
godz. 11 rano w sali konferencyjnej ZZK. 
nastąpi odsłonięcie sztandaru Warsz. 
Wydziału Kobiecego P. P. S. 

W programie przemówienia i część ar- 
tystyczna. 

Warszawski Wydział Kobiecy P, P, S, 
zawiadamia, że we wtorek, 22 bm. o godz. 
] wiecz. w lokalu Leszno 53, odbędzie się 
zebranie w sprawie obchodu 1 maja. 


PESER E EPA EA AAN ENEA A 


CO USŁYSZYM 
PRZEZ WARSZAWSKIE ABN 


DZIŚ 
1130 — 11.45 P. A. T. Przegląd prasy kra- 
łowej. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne- 
go. Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12.10 — 13,10 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, 13,10 Komunikat meteorolo- 
giczny. 13.20 — 14.40 Przerwa. 14.40 Ko- 
munikat gospodarczy. 15.00 „Chwilka lot- 
nicza” (Modelarstwo lotnicze) — wygł. pil. 
Wojciech Woyna. 15,15 Odczyt z cyklu wy- 
kładów dla maturzystów szkół średnich pt. 
„Wielka Emigracja" (Dział „Historja”) — 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 15,35 Odczyt 
» cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
İ rednich p. t. „Napoleon'** (Dział „Historja”) 
wygł. prof, Janusz Iwaszkiewicz. 16.155 
„Kącik artystyczny” L. S. G. Występ p. 
Poli Śliwińskiej prymadonny Operetki War- 
szawskiej 16,30 — 17.15 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17.15 — 17,40 Odczyt p. t. „O 
Zamkach południowego Podola” — opowie 
p. Michał Siwak. 17.45 Recital altowiolino- 
wy prof, M, Szaleckiego. Przy fortepianie 
J. Konopasek - Szaleska. 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 19.20 Transmisja z o- 
pery Katowickiej: Opera Dworzaka „Czart 
i Kasia". W przerwie Prasowy Dziennik ra- 
fiowy, oraz repertuar Teatrów Miejskich. 
ło transmisji komunikaty. 


Sy PE hy RANA WAEPOM EYE POI, 


PRZETARG OFERTOWY 


Kasa Chorych m, Warszawy ogłasza nie- 
ograniczony publiczny przetarg na dostawę 
środków leczniczych, opatrunkowych i u- 
tensylji aptecznych, Przetarg rozpocznie się 
o godz. 10-ej rano, dnia 8 maja 1930 r. w 
Warszawie, w lokalu Kasy Chorych przy ul. 
Polnej 30. 

Oferty w należycie zalakowanych koper- 
tach z dowodem złożenia wadjum w wy- 
sokości 3 proc, od sumy oferty i napisem 
na kopercie: Oferta na przetarś pod ha- 
słem „Ferrum', należy składać w Kance- | 
Jarji Głównej Kasy Chorych — Polna 30, 
do godz. 12-ej do dnia 7 maja 1930 r. wła- 
cznie. Wadjum przyjmuje i dowody wyda- 
ie Kasa Główna Kasy Chorych m, Warsza- 
wy, Polna 30, 

Oferty bez dowodu złożenia wadjum roz- 
patrywane nie będą. 

Szczegółowy wykaz środków leczniczych 
i utensylji aptecznych, które mają być na- 
byte, jak również wszelkie informacje, mo- 
żna otrzymać w godzinach urzędowych, w 
Biurze Zakupów Kasy Chorych przy ul. So- 
lec 93. 


— i 


WAUA Sir d OEO E ROBO 


CO SŁYCHAĆ 
W WARSZAWIE? 


DZIŚ POGODA ZMIENNA, 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym, t. j. w dniu 22-gim kwietnia.: 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, na pół- 
nocy Polski miejscami drobny opad, Tem- 
peratura bez zmian. Słabe wiatry miejsco- 
we, 


REJESTRACJA WOZÓW CIĘŻARO- 
WYCH. 


Dziś, dn. 22 b. m, wznowiona bę- 
dzie, po przerwie świątecznej, rejestra- 
cja pojazdów. Tego dnia, w kolejnym 
dniu dorocznej wymiany znaków reje- 
stracyjnych (numerów do rowerów) i 
kart rowerowych na rok 1930 winni zgło- 
sić się w godz. od 9 do 13 posiadacze 
rowerów, oznaczonych numerami 1929 r. 
od 60001 do 6200 i w godz. od 17 do 21 
od 6201 do 6400. 

W tymże dniu, w kolejnym dniu reje- 
stracji ciężarowych wozów konnych na 
rok 1930, winni zgłosić się do zartjesfro- 
wania posiadacze wszelkich ciężarowych 
wozów konnych, oznaczonych numerami 
z r. 1929 w godz. od 9 do 13 Nr. 401 do 
500 i od godz. 17 do 21 od 501 do 600. 


BUDOWA DOMOWYCH URZĄDZEŃ 
WODOCIĄGOWYCH. 


~ Magistrat 25 lutego 1928 r, uchwalił, 
aby do czasu wprowadzenia przymusu 
wodociągowego i kanalizacyjnego wyko- 
nywać na żądanie właścicieli domów i 
na ich rachunek minimalne urządzen a 
wodociągowe w ich posesjach do wyso- 
kości 3000 zł. kosztów budowy i mini- 
malne urządzenia kanalizacyjne do wy- 
sokości 15.000 zł. kosztów budowy pod 
warunkiem, że właśc. domów uprzednio 
zabezpieczą należność na hipotece i zo- 
bowiążą się zwrócić ją w 16 ratach kwar- 
talnych z doliczeniem 1 proc. miesięcz- 
nie lub też za zabezpieczeniem banko- 
wem na tych samych warunkach. 

Większość właśc. domów, wezwanych 
do przyłączenia swych nieruchomości do 
wodociągów ulicznych, na podstawie o- 
bowiązującego od września 1929 r. przy- 
musu wodociągowego, zwraca się obec- 
nie z prośbą o wykonywanie minimal- 
nych urządzeń wodociągowych w ich 
posesjach pod warunkiem rozpłaty w 16 
ratach miesięcznych. 

Wobec tego, że uchwała Magistratu o- 
śraniczyła wykonywanie tych robót na 
rozpłaty tylko do czasu wprowadzenia 
przymusu wodociągowego, Magistrat, na 
wniosek dyrekcji wodociągów i kanali- 
zacji, uchwalił na ostatniem posiedzeniu 
zmienić tę decyzję w sensie pomyślnym 
dla zainteresowanych właścicieli domów. 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 
o8w.„,Legjon 


Narodowy 
„Dom złamanych serc” 


Nowy 
o 8 w. „Szalony dzień“ 
i „Dardamelle” 
Letni 


o 8 w. „Maman do wzięcia” 


Teatr „Ateneum“, UL Czerwonego Krzy- 
ża 20. Dziś „Trójka hultajska”, 

Teatr Wielki, daje we wtorek i środę 
wieczór przepiękny dramat Stanisława Wy- 
spiańskiego „Legjon* w świetnem wykona- 
niu artystów Teatru Narodowego. 

We czwartek grana będzie nowa cztero- 
aktowa opera Piotra Rytla „ljola”, pod dy- 
rekcją kapelmistrza Dołżyckiego i z udzia- 
łem pań Czapskiej w partji tytułowej i Sze- 
reszewskiej oraz panów Gruszczyńskiego i 
Wiśniewskiego na czele licznej i doskonałej 
obsady premjerowej. 

Teatr Narodowy. Codziennie „Dom fla- 
manych serc” 

Teatr Nowy. Dziś i jutro „Szalony dzień“ 
i „Dardamelle”. 

Teatr Letni. Dziś po raz 31-szy „Maman 
do wzięcia”. 

Teatr Polski. Dziś premjera prasowa gło- 
śnej sztuki Ben Jonsona p. t. „Valpone”. 

Teatr Mały, Codziennie „Piorun z jasne- 
go nieba”. 

Teatr „Morskie Oko“, „Uśmiech Warsza- 
wy”, 

Teatr „Qui Pro Quo", „Maj za pasem”, 

Teatr Rewji „Wesoły Wieczór”, „Podróż 
naokoło świata”, 

Teatr Rewji „Muza“. Rewja w 14-tu ob- 
razach p. t. „Miłość, to kwiat”, 

Operetka Warszawska, Dziś „Mężowie 
na urlopie". 

Cyrk Staniewskich, 18 atrakcyj 
wych i zagranicznych, 


świato- 


„ROBOTNIK“, wtorek 22 kwietnia 1930 r. ge 


Rej „KOMET i£ CHŁODNA j 


l Nr. 49 

Uwaga; Nie zważając na olbrzymie 
koszta obrazu chcąc zadowolnić Sz. 
Publiczność naszego kino-teatru pozwa- 
lamy sobie na wystawienie po raz 

| pierwszy w Warszawie jako zero ekran. 


Na ekranie piękny histor. fil m. 


KA 1 
W roli Karola XII— Gösta Ekman l 
Na scenie „Łłobzowianie* z udz. całego 


zespołu, 
e SA TE WRRTTZWANI WENGE 


UWAGA! 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR MIEJSKI 
Pocz. godz. 630 pp. Niedz. i święta 5 pp. 


BUSTER KEATON 


w świetnej dźwiękowej komedji p. t. 


„MAŁŻEŃSTWO NA ZŁOŚĆ": 


Nadprogram 
Dodatek wokalno-muzyczny. 


Ceny miejsc nie podwyższone. 


ponens N.-Świat. 50. 


Kino CASINO P. g.4,6,8i10 


f Bilety ulgowe, passe-part. nieważne. 


Ą 


a) 


Pierwszy polski film mrii śpiewny 
i mówiony! 


m Moralność Pani Dulskiej m 


„MAŁA SALA”: 


p/$ znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej. 8 -T £6 N.-Świat 40 
Grają, mówią i śpiewają: D. Lipińska, wee „P A R TOIVE 


M. Flancowa, Z. Bątycka (Miss org 
1930 r.) T. Wesołowski, L. Fritsche, H. 
Daszyńska, M. Chaveau. 


; 


0 ota t A BA CONRAD VEIDT 


kaja ANO EZ ZA jako Eryk Wielki 
w otoczeniu RAR artystów amery* 
Kino Przejazd 9 (obok Bah kańskic AE: Ę 
dźwiękowe TĘCZA Palkat „ Mostowskich) Mary Philbin, p > Kaye'a i Leslie 


Początek seansów: 6,15 ost. 10.15. 


MAURICE CHEVALIER 
PIEŚNIARZ PARYŻA 


Nadprośr. 


w potężnym dram. dźwiękowo=muzycznym 


„TRUCICIEL' 
X NEE RTRS 


Co wyświetlają kina? 


Astra: „Studentka” (Miasto miłości). 

Apollo „Sen o miłości". 

Atlantic; „Marez weselny", 

Casino: „Moralność pani Dulskiej" I-szy 
polski film dzwiękowy. 

Capitol: „Wiking”, 

Colosseum; „Gwiazdzista eskadra", W ma- 
łej sali: „Tańczący Wiedeń". 

Filharmonja: „Hadżi Murat", 

Hollywood: „Katarzyna I”. 

Europa (róg Gęsiej): „Tancerka bogów”. 


Najnowszy dźwięk. tygodn. 


oraz śpięwno-muzyczne atrakcje. 


Nowootworzone wytworne 


KINO „E UROP A“ 


i REWJA 
ul. Smocza róg Gęsiej. 
Wielki „świąteczny program. 
Na ekranie i scenie: 


CLIVE BROOK 


we wschodnim dram. sens.-erot. 


„TANCERKA BOGÓW" 


Na scenie rewja w 10 obrazach p. t. 
„WIOSNA IDZIE“... z Edw. Redenem na czele 


Kino-Teatr „ASTRA“ DZIK A 


Potężny fla 


STUDENTKA" 
(Miasto Miłości) 
w rol. gł. Iwan Petrowicz i Carmen Boni 
Na scenie Rewja z udz. pp. Jankow- 
skiej, Tańskiej, Drwęskiego i Nowo- 
wiejskiego oraz duet taneczny. 
„Dojazd tramwajami: 1, 2, 2a 8 i Z. 
| Anons! W środę dn. 30 kwietnia 
BENEFIS Z. Drwęskiego. 


OOO O IASA SE oT 


i Śniadeckich 5 


REWJA „ZNICZ“ Pocz. o g. 5, ost. 5. 10,15 
DZIŚ ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 
DOUGLAS FAIRBANKS 
ER 


w najnowszym dramacie wytw, „United p. t 


„ŻELAZNA MASKA" 


na tle słynnej trylogji Dumasa. 
Na scenie! Swiąteczna rewja w 12 odsł. 
„Chcesz się bawić — Wstąp na chwilę“ 


Udział biorą: Niuta Bolska, Waciaw Zdanowicz, 
Michał Danecki, Marek Morawski oraz balet 
5 „Bristol”* 5 (Parnell--Girls), Ceny od 1 zł. 


(00 0 0/0 0 0 0/0 9 0 0/0 0 0'0] 


SZANSE KOLOSALNE: 


TAMKA 34 


Kino WISŁA 


vis a vis Cyrku 


Najpiękniejszy dramat miłosny na tle 
przeżyć Wielkiej Wojny i 


„Miłość w ogniu“ 


W rol. gł. niezapomniana para kochan- 
ków — Ryszard Barthelmess i Mar- 
ion NIXON. 


Tęsknota za kobietą! 
Tragedja okopów wojennych. 


|14 AU 2/4 zł. 20 


CIĄGNIENIE WKRÓTCE 


"marta an 

| PREES Kino-Teatr Dźwiękowy 
POLA NEGRI PALACE 

WIERZBOWA 7. Tel. 330-77. 

Początek seansów dziś: 6, R i 10 w. 


j „TRUBADURZY NEW JORKU” 


(Broadway Melody) 
i Role główne: Bessy. Love, Anita Page, j 


szczęśliwsza kolektura w Polsce. 


kowska 72 i 11. Wilno Wielka 44. 


słynny śpiewak Charles King.  Nadpr. 
Firma egzystuje od 1835 roku. 


doskonałe dodatki muz. i aktual. dźwięk. 
DEMEI DEZYTAW ISOK BOCAR AE WERONY 


28 ghs, Po OZ Aa PEACE WEZ. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


wiamy odwrotną pocztą, 


jącej należności. 


WODE W IL Nowy-Świat 43, 


TRYUMF FILMU NIEMEGO NAD DŹWIĘKOWYM 
muzyki żywej nad mechaniczną 


PAT i PATACHON 


w najnowszem i niepospolitem arc. humoru na tle bajek z „Tysiąca i jednej nocy“ 


ZACZAROWANY DYWAN 


Nasz komiczny film niemy staje się filmem dźwiękowym, bo cała sala roz- 
brzmiewa nieprzerwanym śmiechem 
Nadprogram arcywesołe komedje „Lot Chaplina przez Atlantyk" i „Uczniowskie figle" 


NL. COLOSSEUM: 


„Gwiaździsta Eskadra" 


Według scenarjusza por, Pilota Janusza Meissnera 


Reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO. 


W rolach głównych: BAŚKA ORWID, JANA KRYSTA, JANUSZ 


HALNY, JEŻ KOBUSZ, ANDRZEJ KAREWICZ, STEFAN SZWARC 

Kierownik literacki K. A. Czyżowski. Zdjęcia: A, Wywerka, C Korakh A. Wawrzyniak 

Dekoracje: E. Stepaniak. Asystent reżysera: A. Penkalski. Eksploatacja: Feniks, 
Powiększona orkiestra pod batutą A. Bukina. Na scenie wielka rewja p. t. 
„Elektryczna młość'* — Reżyserji i z udziałem Walerego Jastrzębca. 


TAŃCZĄCY WIEDEŃ 


Dla młodzieży dozwolony. 


D 


POŁOWA WYGRANYCH I DWIE PREMJE 
RYZYKO MINIMALNE, CENA NIEZMIENIONA : 


3/4 zł. 30 


Uszczęśliwiliśmy już tysiące, tysiące rodzin 


zł. 400.000 premja 19-tej Loterji Państwowej 
padła u nas 

zł 350.000 główna 20-tej Loterji Państwo- 

wej również padła u nas 

Z kupnem u nas losu radzimy nie zwlekać, gdyż 

w kolekturze naszej pozostała już niewielka ilość losów 

Jedyna największa, najstarsza i prawdziwie naj- 


EE LICHTENSTEIN I S-KA 


Warszawa, Centrala kolektury: 
Marszałkowska 146 


Oddziały kolektury 
Bielańska 3 Krakowskie-Przedm, 37, Królewska 39 Nalewki 42. 
Targowa 40. Puławska 33, Otwock, Warszawaska 21,, Łódź Piotr- 


Łaskawe listowne zamówienia załat- 


wysyłając losy 
i czeki na P.K.O. dla opłacenia przypada- 


, 


Nr. 110 C 


Początek o godz. 5-ej. 


N. Świat 19. 
Pocz. o $. 6. 


Szampańska komedja 
w r. gŁ Lya Mara 


wi & Marszałk.125 
Dźkimo e CAML“ ocz g. 4%. 
100%,-0owy film dźwiękowo- 
barwny wytwórni Metro- . 
Goldwyn-Mayer 


WIKING 


Romantyczne dzieje najsłynniejszych że- 
glarzy świata. 
Film któ czaruje i wzrusza! 


Kometa: „Karol XII" z Góstą Eckman. 7 


Miejski: „Małżeństwo na złość* z Bu 

ster Keatonem (film dźwiękowy). 
Pan: „Truciciel* z Conradem Veidtem, ^ 
Pola Negri Palace: „Trubadurzy Newsi 

Yorku” (Broadway Melody), 1 
Palace: „Hadżi Murat“ z Mozżuchinen- 
Splendid: „Rio Rita” z Bebe Daniels. 
Stylowy: „Szalona dziewczyna“, 
Światowid: „Poganin* z Ram. Novarre, 
Tęcza: „Pieśniarz Paryża” z M, Chevalier, 
Wisła: „Miłość w ogniu”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW -W- OGŁO- 
SZENIACH. 


LECZNICA 


Jeśli uskarżasz się na brak |GRANICZNA 15 
gotówki, wiedz, że kto nie 


szuka, ten nie znajdzie 
 SRORZYSTAJ WIĘC 


Z NADARZAJĄCEJ SIĘ OKAZJI I KUP 
NATYCHMIAST 


LOS 1 KLASY 21 LOTERIJI 


PAŃSTWOWEJ 


W NASZEJ NIEZAWODNEJ I SŁYNNEJ 
ZE SZCZĘŚCIA KOLEKTURZE 


Główna wygrana zł. 750.000 
ogólna suma wygr.zł. 32.000.000 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lamps 
kwarcowa 


FOTOGRAFJE 
w 15 5.5.. mi- 
nut 


wykonywa Za- 

kład Fotograficz 

ny „LEONAR*, No- 
wy-Swiat 21. 


KALIGRAF 


BERMAN naucza pręd* 
ko pięknie pisać. 
Elektoralna 14 a 14 m,5 


PATEFONY, 
PARLOFONY £ 


menty muzyczne w wiel- 
kim wyborze oraz pły- 
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun- 
kach, po cenach naj- 
niższych, poleca Fei- 
genbaum, Bielańska 1. 


KOMISJA irna 
Spółdzielni „Szkoła 
Wzorowa“ sp. z o. 0, 
w osobach J. H. Chod- 
kowskiego, T. Filipo- 
wicza i J, Zahorskie< 
na mocy uchwały Wal- 
nego Zebrania człon- 
ków Spółdzielni w dn. 
26 lutego 1928 r. i 10 
stycznia 1929 r. ogła- 
sza likwidację Spół- 
dzielni. Wzywa się 
wszystkich wierzycieli 
do zgłaszania pretensji 
pieniężnych do Komi- 
sji Likwidacyjnej w 
ee. „Nowolipki 
od 6 gro- gro- 


PLACE : szy łokieć, 


suche nad rzeką 24 ki- 
lometrów od Warsza- 
wy na spłaty po 30 
złotych miesięcznie. 

Zadatku 100 złotych, 
Hoża 1 m. 2, telefon 


242-93. _ 
posade "e erzr 


czywszy Kursy Sa- 


1/1 zł. 40 


* Konto P.K.O. 9,374 


YO EACS EER SOE RA PATA RAEV EEE, mochodowo-Motocy- 
klowe Tuszyńskiego — 


Mazowiecka 11. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


LENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


20, komunikaty i nadesłane śr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
 "Odbito_w.druk. „Robotni 


-. Warecka_7 za 


bne za wyraz gr. 20 


Wydawca RADA NACZELNA P. P.S. 


